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w  W IL N IE  wfc SKODĘ DNIA ia  MAJA V. S. i 8 j 5 KOKU,

W IADOM OŚCI K RA JO W E,

W  gazecie pctersburskićy, Senacki ty ,  pod d. a4 
kw ietnia, z Petersburga, czytamy : ,, W  NAy wy Zszyli! 
rozkazie Jego Cesarsk ie j Mości7 do K an to ru  nadw or­
nego, dnia 28 lutego r. t . , danym, wyrażono : ,, Dwo­
ru  naszego paziów : Platona Hrabiego Zubowa^ Micha­
ła Hiewskiego, M ikołaja  i Sergiusza  Xiążo,t Meszczer-  
skich , M ikołaja Bibikowa, Alexandra Zerebcowa , Je­
rzego Barona Mellera - Zakomelskiego i  Łaryona Toł-  
$/oy, w  nagrodę pilnego przykładania się ich do nauk, 
n  ay łaskaw i ey mianujemy kamerpaziami.

N a > ła skaw ie j mianowani kawalerami orderu  ś. 
W łodzimierza  4tćy klassy , P. Grozdow , rangi ymćy 
klassy, za prace w  wydziale nauk m atem atycznych, 
pe tersbursk ie j akademii duchow nej ; Professor Grefe, 
ze  względu na głębokie jego wiadomości w językach 
starożytnych i pożyteczne ich u życ ie ; Major Baron 
Budberg , za gorliwość okazaną, w  obowiązkach służby 
i dopełnieniu danych sobie szczególnych poleceń.

G azeta  pe tersbursk i , Poczta Północna , donosi 
z Kronstatu pod dniem 27 k w ie tn ia , iż od cza­
su rozpoczęcia się tegorocznej żeglugi , przybyło do 
tamecznego p o r tu  6 okrętów .* z nich 4 z balastem ,
1 z solą i 1 z węglami. O kręty  te  około wyspy N a r-  
gen z  pierwszemi napotkały się lodami , przez które 
z wielką przedarły  się trudnością; a pominąwszy la tar­
nią tołbuchifiską , żadnych już nie widziały lodów. 99 

Pan i Porucznikowa Grossmann, właścicielka apteki 
W  Jarosławiu , podała do rady  jarosławskiego Domu 
wychowania, rejestra branych z apteki jey lekarstw, 
w  roku i 8t4 i i 8i 5 , dla wychowańców tegoż Domu, 
w yźćy 620 rubli wynoszące , z oświadczeniem życze­
n ia  swego , aby ta  summa przyjętą była od niey, ja­
ko ofiara dla tego Dobroczynności zakładu. Rada 
z wdzięcznością przyję ła  tę  jey ofiarę.

Przez pożar , k tóry  w  sierpniu , i 8 i 4 roku, zda­
rzy ł się na jednćm z przedmieść Chersonu , wojennem 
zwanćm , niektórzy mieszkańcy zupełnie zostali znisz­
czeni. Publiczność tameczna , zachęcona wezwaniem 
X iedza Hlobaczewa, proboszcza katedralnego, na wspo­
możenie tych nieszczęśliwych pieniężną zrobiła skład­
kę , I2 i5  rubli 60 kopiejek wynoszącą. P ó źn ie j  przy­
były  do Chersonu z Charkowa , Doktor Filozofii, ran ­
gi 8mey klassy P. de Саіѵе, Uczeń sławnego M ozzar- 
ta  , łącznie z am atorem  muzyki, P. Malskim, na rzecz 
tychże pogorzelców dał k o n c e r t , a zebrane tym spo­
sobem 815 rubli, złożyli u  zwierzchności, dla dzielenia 
pomiędzy nieszczęśliwych , dla których ten  zb.ór był 
przeznaczony. Zwierzchność miejscowa o takowych 
ofiarach niywyższemu doniosła Rządowi , k tóry  z a­
świadczeniem wdzięczności doniesienie to przyjął, 

W ilno  , dnia 12 m aja.
Dnia 10 t. m . , przybył tu  J W . Jenerał Koło gry*  

wow z Petersburga.
D nia 8 t. m . , wyszedł ztąd pólk pieszy estoński, 

k tó ry  stojąc tu od dnia i 5 kwiethia , przez ten cztis 
krótkiego pobytu, umidł sobie zjednać szacunek miesz­
kańców. Mieyscś jego zajął pułk 24 strzelców pie­
szych.

Tegoż dnia przyszły tu  dwa oddziały jeńców pol­
skich , jeden 5 2 0 , drugi 116 ludzi liczący: powraca­
ją oni z  północnych krain  do ojczyzny.

K urs wileński : za rubel srebrny, rub. 4 kop. 9$
; * Duknt rubli i 5 kop. 94 ass ,; Im peryał 1 ubfi
as?. 4q.

W IA D O M O ŚCI ZAGRANICZNE,
Ж I Ę Z T w  o W  A R S Z A W S K I E .

Korrespondent W arszawski donosi z W arszaw y , 
dnia i 5 m aja: ,, D nia 9  maja, podług nowego , a  2 7  
k w ie tn ia , podług dawnego stylu , obchodzono tu  u -  
roczystość urodzin Jego Cesarzowiczowskićy MoSei, 
W ielkiego Xcia Konstantego. W ładze cywilne i wojsko» 
we złożyły powinszowania Jego Gesarzowiczowskićy 
Mości, i  udały się na nabożeństwo do kościoła s .Jana7 
gdzie celebrował JW . JXiądz Biskup Z am brzycki, a 
potćm do Cerkwi w  zamku, P rzed  połudńiem od» 
praw iła  się parada wojskowa. Na tea trze  illumizio- 
wanym grano operę : Fam ilii a Szw ay carska ; miasto 
całe było oświecone ze szczere j chęci mieszkańców, 
obchodzących w radości rocznicę urodzin W odza w o j ­
ska Polskiego i b ra ta  K róla  naszego, wspaniałomyśl­
nego A l ę x a n d r  a Pierwszego, \

A U S T R Y A,
Gazeta Korrespondenta hamburskiego donosi, z li*» 

stu , z Wiednia pod 28 kwietnia : „  Królewsko duń­
ski poseł, Jenerał Porucznik y. W alterstorff, w kró t­
ce ztąd wyiedzić do Króla fraucuzkiego , Ludwika  
Ж Ѵ ІІІ , dla dalszego sprawowania przy nim urzędu 
poselstwa swoiego. —  Jenerał M ajo r , Hrabia Goltz f 
Wyjechał d. 20 t. m. do G andaw y , gdzie także r e ­
zydować będzie przy Ludwiką  X V II I , jako nadzwy­
czajny Poseł Króla Jmci pruskiego. —  Między Ros- 
syą i Prussami ma bydź zawarty trak ta t  handlowy, 
w celu tym oddzielna kommisgya wyznaczoną zosta­
ła. —™ Tayny Radzca Zerboni przeznaczony jest na 
pierwszego Prezydetna rządu bydgoskiego. 99

Z  innego listu , z  W ied n ia , w teyie dacie : „  Do 
niepewnych pogłosek należy, że Massena , na pomoc 
Królowi Muratowi, z wojskiem franciukiśm do Włoch 
wkroczył. —  Od d, i 5 kwietnia ciągnie do Bro­
dów wojsko rossyyskie , z 82,000 ludzi złożone, pod 
wodzą Jenerała Langeron. —  Jeszcze d. 39 t. m. o- 
trzymano od granic włoskich tę  pogłoskę, że woy7 
ska angielskie i sycylijskie z Królem Ferdynandem 
wylądować i Neapol zaiąć xmiały $ ale nadworna ga­
zeta nasza nic o lem nje donosi. — Postępow ania 
Neapolitańczyków', w okolicach krótko przez nich 
za jm o w an y ch , było ftayniegodziwsze. Rabunek э 
g w a ł t , palenie, nadzwyczajne rekw izycje , wszyst­
ko domierzonem zostało, W  Perrarze, żydzi n a j ­
w ięce j pieniędzy dadź musieli, —- Madame L etycya f 
m atka żony K róla M ąrata  , przybyła do Neapolu ; 
aje się ztamtąd razem z córką swoią do Ankony  
wynieść miała, —  Mówią ¥ że Ą uslryacy  do Rzym u  
weszli. 99

\ N i e m c y
W  gazecie K oirrespondentą Hambąrskiego czy* 

tam y następujący list od brzegów dolnego Renuf pod 
d, 1 kwietnia : Gazeta bruxelska donosi o rozpoczę» 
ciu kroków nieprzyjacielskich „ między pruskie mi i 
francuzkieipi w o jsk a m i, pod Giyet. Rzecz tak się 
m a :  D. 25 t, m. podjazd flancuzki konnych strzel» 
£Ów, który z Giyet w yszedł, przestąpił granicę. P ru ­
ski Porucznik Goltz z oddziałem ułanów 5 przeciął 
jmu drogę z tyłu, І  chciał ich P9&K9Ć W nięwplę, Z.ą даги»



szenie nasze у granicy; Francuzi niedawali się; przy* 
szło do b i tw y , którey skutkiem Francuzi w nie- 
wolę się dostali. Na rozkaz Xięcia Bluckera, jeń* 
ców tych pod mocną strażą z przydanym parlamen­
tarzem  do G het odesłano , z oświadczeniem, iż 
oddaią się ci żołnierze w przekonaniu, że dowódzca 
Zgoła nie wiedział o te m , co zaszło; w powtórnym 
"zdarzeniu, "każdego-,'ktoby uzbrojony granicę prze­
szedł , odda pod sąd Woyskowy; i  odtąd zupełna na 
granicy jest spokoyność.

‘Napływ ochotników , z prów inćyy pruskich, do 
M euwierzenia jest w ie lk i, a Wszyscy najżywszą pap­
lają żądzą mierzenia się z nieprzyjacielem •— Dway 
francuzcy Jenerałowie 27 kw ietnia  w Gandawie a- 
resztowani, i pod mocną strażą do Bruocelli zaprowa­
dzeni Zostali. Byli oni przebrani w mundury hano­
werskie W  Ostendzie wylądowały już różne re- 
gimerita portugalskie —  W  M insterze, 28 kwietnia, 
aresztowano francuskiego gońca , k tóry z depeszami 
Bonapartego do Kopenhagi jechał, i do Sżtokolmii był 
przeznaczony, a jest ten sam , o którym nie dawno 
gazety namieniały. D aw nie j już było rozkazano w L in -  
gett go zatrzymać : rozkaz ten dopiero, za jego po­
w rotem , wypełniony zos ta ł-— Od brzegów Menu do­
noszą pod 5 o kw ietnia, Xiąźę Ludwik Hessen Horn-

8 8 з

pod 3 maja i N. K ról Jmć raczył mianować Do» 
wódzcą 6go korpusu w ojska , Jenerała piechoty, H r a ­
biego v. T&uentzin » W ittenberg. -— W  liczbie w o jsk  , 
k tó re  tem i dniami ztąd wyszły, znajdu je  się ta k ie  
batalion strzelców gwardyi. Jenerał, Hrabia Bulów  
Von Dennewitz wyjechał ztąd do Frankfortu nad M e­
nem. -— 1 w pruskićy Saxonii wiele się ochotników 
uświadczyło.?>

A n g l i a .
Korrespondent hamburski donosi z L ondynu , pod 

25  kw ie tn ia ;  Rozeszła się pogłoska , ze P. Cockburn 
uda się niezwłócznie na l ą d , iako Poseł K. Jmci 
B rytam i W  *

,, Jak słychać , pisze gazeta Times , zbliżyły Sie 
już  ku granicy dwa korpusy hiszpańskie, jeden ze 4o,oOo 
ludzi na granicach K ata lon ii, a drugi 3o,ooo ludźi 
maiący na pograniczu B iskayi w celu łącznego ze 
sprzymierzonymi działania, przeciwko powszechnemu 
nieprzyjacielowi pokoiu i rodzaiu ludzkiego* bitna ta  
i wćżesna pomoc, od M onarchy, którego postępowa­
nie tyle ściągnęło nagany w kraiu naszym , jest йау* 
lepszą odpowiedzią dla jego przyganiacźów. W  resz­

885

cie jest rzeczą godną uw ag i;  że w czasie ty m ,  k ie­
dy Bonaparte wyłączył z pod swoiey am n esty i , któ*

- . -i . _  , rą  w Hiszpanii był w y d a ł,  osoby n a jb a rd z ie j  jemu i
i u r g ,  rnanow any ,est przez K róla P ru sk ,ego , gnber- f^ b i jeg0 p rzec iw ne, nie znaydow ał się w tćy 
natore.J''.uscemburga —  Teraźniejszy jarmark lipski p ro , krjp(,y i żaden członek Kortezów , ani tćź n ikt
bardzo niepomyślnie idzie —  Xiężna W agram  d. 2З
i .  m. napow rót z Bambergi w yjechała---- Na p ra­
wym brzegu Renu, w okolicach Bazylei , w Lerrach 
&c, zebrało się już woyśk niemieckich około 26,000 <—  
Do 20 kwietnia pod bramami Bazylei zatrzymano 4 з 
wozy z karabinami, które do Frattcyi przeznaczone 
Ьуіу —  Czytamy z Frankfortu pod 5o kw ie tn ia ;  
w  Heilbronn przygotowano już dorn bankiera Raucha 
na kwaterę dla Cesarza Jmci Austryackiego ■—*. Głó­
w na kw atera  Jenerała Hrabiego Kleista v. Nollendorf
óofVeutuied przyszła---- * D. 3o kwietnia przez Brun-
słoik przechodziło 5,000 pruskie j piechoty i 1 regi­
m ent jazdy : na jutro czekają tam 2 regimentów jaz­
dy także pruskiej. Formuje się tu  korpus ochotni­
ków , do którego wielka mpc zaciąga się ludu*

N  I  D E U I. A N D Y 
Korrespondent hamburski donosi z BruoCelli pod 

S8 kwietnia ; Dzisia Lord  W ellington  daje bal wiel­
k i —  Co chwila oczekujemy tu  Xięcia Bliichera, któ

z ówczasowego rządu. Do listy tey należeli tylko 
osobiści przyjaciele K ró la ,  jakotc: X iążęta Infanta-  
do , H ija r i M ed ina- Celi i  Os suną , Margrabia Santa  
Cruz , Hrabiowie Ferman Nunez, i Altaridra * X iąźę 
Cąstel Franco , Р» Fedro de CeValtos i Biskup S t . An~  
deru

P  a r l  a m e  n t.
W  dniu 19 żądał w  Izbić n iższe j P. Abercrom* 

b ie , aby m inistrów  pociągniono do odpow iedzi, i i  
dozwolili Bonapartemu tiyśdź z Elby, Chcąc sądzić 
W  tey m ie rze , trzeba  zastanow ić się nad trak ta tem  
w  FotitaineblaU Zawartym , i  nad okolicznościami, ja­
kie w teńczas Zachodziły. Chociażby tego tra k ta tu  
Zasadą m iała bydź , albo zbyt daleko pośliniona w spa­
niałom yślność, albo też jaka po lityczna, lub Wojen­
na konieczność , jednakże głównym  jego celem było 
zawsze! zabezpieczyć zrzeczenie się tro n u  przez Bo~ 
napartego, a razem  niemożność, iżby kiedykolw iek po­
tra f ił  znow u zaburzyć spokoyność Europy, G dyby

r y z  Lepdyum  p rzybyw a—  Liczba w o js k a , które się głów niejsi marszałkowie Frattcyi , -traktat ten wspól-
cd Charteroi aż do m o rza ,  na granicach naszych 
zn iyduje 5 wkrótce wynosić będzie i 4o,ooo : w nićm
20,000 jazdy —  Baron S. Yincent spodziewany tu  
jest także , jako poseł Cesarza Austryackiego przy 
Ludwiku  X V III  -— W czora pod mocną strażą przy* 
prowadzono tu  więźnia stanu —- BonapdfU  do Lille 
jest spodziewany . Piszą z Dinant pod 16 kwie­
tn ia  : „  W czora rozpoczęły się kroki nieprzyjacielskie

nie podpisali, mieliby praw o żądać zupełnego je­
go spełnienia i utrzymania. Zachodzi Więc pyta­
nie : czyli ten t r a k ta t  we wszystkich warunkach byl 
do trzym anym ? Pyta się mówiący : cźyli to jćst praw ­
d ą :  że Bonapattego z E lby  na wyspę ś. Heleny, wy­
wieźć chciano? Półkownik Campbell doniósł rządowi 
angielskiem u, iż Bonapdrti czyni przygotow ania , 
z których moźtiaby się domyślać zamiaru u c ie c z k i :

między Prusakami i Francuzami. Wczorayszego wie- jakież rozkazy wydali ministrowie w tey mierze ; ja- 
cźora pod Falm igaal między pruskiemi ułanami i 
francuskim oddziałem zaszła przedpocztowa utarcz­
ka. Ostatni 4 zabitych i i 5 jeńców stracili. Po roz­
praw ie tey Francuzi do Givet się cofnęli. Mięyśce 
utarczki leży o 2 godzin drogi od Givet. — - Czyta­
my z Gandawy pod 27 kw ie tn ia :  „  Codzień powięk­
sza się dezercyś w woysku Bonapartego. W czora przy­
szło tu  z Lille 26 ludzi z białą chorągwią. Do BrU- 
xe lli dawniey przyszło 45 francitzkich huzarów z koń­
m i i ekw ipażam i, a z Dunkierki i 4 żołnierzy: powia-

. e dają oni , iż w ięce j jesżcze towarzyszów ich przy- 
będzie ,  jak tylko porę upatrzą —  TróykoloroWa ban­
dera  franctizka nie ma bydź wpuszczaną do portów  
europejskich —  Bal, przez Lorda Wellingtona  w Bru-
ocelli d aw any , można uważać za ucztę pożegnania__-
Zapew niają , że Bonaparti znalazł w skarbie 4 s mili­
onów w papierach kursujących i 3 s milionów gotowych 
pieniędzy. Dnia i "5 kw ietnia  miał tylko i 4 milionów 
w papierach , które niechętnie przyyinóWana. 93 

P R tr s s y .
Korrespondent hamburski donosi ż listu  z Berlina

kie udzielili ins trukcje  okrętom krążącym koło Elby?
L ord  Castlereagh °. gdy przeszłego roku parla­

ment roztrząsał t r a k t a t , w  Fontai/feblau z a w a r ty , 
n ik t nie miał do Zarzucenia przeciw niemu. 'FeraZ, 
kiedy go złamał Bonaparte, już tym samym t ra k ta t  
ten żadnym n ie  jest i nie obowiązuje. K iedy 
Bonapartemu przyznano władztwo E lbyi nie mógł więc 
tamże bydź trzym any, jako więzień stanu. Gdyby to 
czyniono , pierwszy naród angielski obruszyłby się 
przeciw temu , a Bonapórtć nieomieszkałby zapewne 
podadś tego za powód i usprawiedliwienie Ucieczki. 
2i tego powodu nie można było wydadź szczególnych 
rozkazów dowódzcónii angielskich okrętów, krążących 
wedle E lb y , i dla tego spodziewa się : że Izba 
wniosku P. Abefcrombie wspierać nie będziev

P. E llio t: Tak przygotowania Bonapartego do u- 
bieczki , jako też sposób w jakim jey , z pewną licz­
bą okrętów d o k o n a ł ,  były zaiste tey  istoty , że się 
o nich dowiedzieć i przeszkodzić im było można , sko- 
toby , chociaż haymnieyszego dozoru i przezorności 
U żyto , ze strony angielskich okrętów» Odezwał si§



Р. Dóiiglas: w ciężkich czasach trudna  jest r a d a ,  łecż 
kiedy się juz złe stanie łatwo wtenczas powiedzieć, 
jak działać należało. Obawa Bonapartego, wysłania 
go na wyspę ś. Heleny , pochodzi zapewnie jedynie 
z a r tykułu  umieszczonego wjedney z gazet angielskich, 
n ie  zaś z wyraźnych postanowień. Sposób , w jakim 
złamał trak ta t  w Fo&taiheblaii z a w a r ty , naucza 3 cze­
go się po nim na przyszłość spód&ieWać było można, 
i  jak szczere są jego teraźnieysze , pokoiem tchną- 
ffe oświadczenia ! W szystkie powody, dla jakich człon­
kow ie mogliby żądać odpowiedzialności m in is trów , 
Wychodząc z Zasady: iż Bonapartó scisłey powinien był 
bydź strzeżonym na Elbię, zbija odpowiedź: iż a władz- 
■cą, k tórym  Bonaparte był istotnie na Elbie  ̂ nie mo­
żna Się było obchodzić, jak z więźniem stanu; coby konie­
cznie nastąpić m usiało , gdyby chciano odebrać mu 
wszelką możność ucieczki. Jest to Sprzecznością, w po- 
koiti kray inki blokować.

P an  Pole oświadczył : że rostropność wyciągała 
zawarcia ź Bonapartym  trak ta tu  w Pontaineblau $ ubo­
lewać należy, iż on go złamał, i że wiele nieszczęść 
źtąd wyniknąć może; skoro tylko A nglia  pozostanie 
w ierną  samey sobie i swoim zasadom , nowa walka 
ąkdhczy się zgubą Bonapartego. <*-, P. Ambercrombie 
pow tórzył nakoniec swóy wniosek : ,, aby ministro­
w ie  z powodu okazaney w  tey mierze niedbałości, 
UZtiani zostawszy za niegodnych zaufania narodu, w te - 
raźn ie jszych ,  drażliwych okolicznościach , z urzędów 
oddaleni byli ,, -—  І przystąpiono do zbierania gło­
sów , upadł wniosek jego yviększoscią głosów , 
przeciw  84.

W  Izbie w jzszey zapowiedział L ord  Grey wnie­
sienie na dzień pierwszy*fnaja , tyczące się Genui , 
N eapolu  i  t. d. M argrabia W ellesley ( b ra t  Xięcia 
t f  ellingtóna) uczyni tąkźe podobne wniesienie. L o rd  
Grey zapytał się jeszcze raż  : czyli A n g lia  , przy wy- 
buchńieniu nieprzyjacielskich kroków między A ustryą  
i  Neapolem  nie będzie żaw ikłaną, i wjakich stosun­
kach jest teraz A ng lia  z Neapolem  ? L o rd  L&erpool 
p rzyznał, że migdzy A ustryą  i osobą , k tóra  teraz 
panuie w  Neapolu , zaszedł układ , i że Angielski o- 
ficer , k tóry  w ówczas miał dowództwo we Włoszech 
( L o rd  Bentink ) ż ta i  osobą zaw arł rozeym. W ię-  
сеу 'п іе  może powiedzieć w tey chwili ; tyle jednak 
zapewnić teraz może , że kiedy ptzyydzie czas wyja­
śnienia rzeczy , każdy się przekona , i i  hic nie za­
szło przeciw stawie i dobrey wierze A n g lii .

F r  A n  c t  A.
Kor respondent hantburski donosi Z P a ry ża , pod 

28 k w ie tn ia : „ Monitor niemnieyszą kładzie liczbę 
Woyska, ż k tórem  K ró l M urat nie dawno naprzód 
się posu n ą ł ,  jak 126,000 ludzi; a N. Król M urat 
łniał oświadczyć, na różne propożycye pokoiu: źe 
te  są zapóźne. W łochy chcą bydz) i  będą wolnemi. 
W oysko neapolitańskie , pisze Gaźelte de France , za­
pew ne dla tego się tylko cofnęło , aby lepiey po­
łączyć mogło posiłki , k tórych oczekuje !

Podług w y ro k u ,  pod d. 2 2 ,  maią się formować 
W departam entach pogranicznych korpusy ochotni­
ków  , nie mające przepisanych mundurów. Oporzą- 
dzaią się własnym kosztem, i rtiepo.bierają żadnego 
źołdui Co zdobędą na nieprzyjacielu, jest ich wła­
snością. H irm a ty ,  wozy amunicyyne i inrte rźecźy 
Woienne skarb odktipuie i płaci im za nie trzy czw ar­
te  wartości. Ża poymanie znacznych jeńców nagro­
da oznaczoną będzie. Korpusy ochotników pieszych 
z io o o ,  a jazdy z З00 ludzi składać się będą P ie ­
chota karab inam i, albo strzelbami myśli Wskiemi u- 
zbroiorta; jazda ma proporce. W  departamentach 
wewnętrznych rrtogą się formować korpusy ochotni­
ków, które jednak nie p rędzej z departamentów Swo­
ich w yydą, aż ża rozpoczęciem kroków nieprzyja­
cielskich. ŻostawioHy im jest Wybór mieysca g ra­
nicznego, na które Hcladź się Zechcą. —  Żiw cżd- 
ray  zrań* o godzinie 5ey , oglądał Bonapdrtó robo­
ty  w Louvrze i Tuilleryach  ! —- Siła woyska nasze­
go w  Yalenciennes i  jego okolicach , podług gazet nas
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szych m em m óy, jak 5ś,ooó ludzi Wynosi ~  Bond- 
parU  przeznaczył, jak słychać, pertsye roczne dla o- 
wdowiatey Aięźny O rleanu , która mieszkać będzie 
w  zamku Chanteloup, 4 oo,ooo Cr,, a dla Xięźoy 
Bourbon 5 q o , oqo fr. -—  tiadzcy stahu M atei i Boissy- 
'd^Atiglas wysłani zostali , jako hadzwyczayni Kommi- 
sarze rząd o w i,  pierwszy do Lyonu  , driigi do ()&*> 
deauóć. —— Jeneta ł Łoison organizuje gwardyą naro­
dową w departamencie M arny. Ldcyah Bonapat-  
t e , ma teraz mieszkać W Zamku Ferney, k tóry  nie­
gdyś do Yoltaira należał. —  Hrabia Rćgnaud  mia­
nowany Sekretarzem stanń familii cesatskiey.__  Dnia
wczorayszego był Bonapartó na polowaniu. Jak sły­
chać nie prędżey on , aż 2 maja ku granicęm wyje- 
dzie. —  Depesze telegraficzne od P refek ta  departa­
mentu Mozeli у z M etz  donósZą, źe odstąpieni na 
prawym brzegu M ozeli mieszkańcy , przysięgę w ie r­
ności K rólowi Pruskiemu Wykonać powinni byli - 
ale wzbroniła tego austryacka kommiseya W Кг'еиШ- 
nach. Tak  więc należy iUź i te legraf do rozszerzę* 
hia płonnych wieści. Ż  innych telegrafićzhych de- 
peszów donoszą , że cała Alzacya  ożywiona jest iiay- 
ślachetnieysżym patryotyzmem. .—  Miano także û - 
stanowić teraz 60 kompaniy aHyleryi nadbrżeinćy. 
Szwedzki Kapitan M anson , k tóry Xięcia Angoulenre 
z orszakiem jego do Kadyxu  odwoził, otrzymał za 
ten  przewóz 22,000 fr. 99

W  gazecie berlińskiey,.czytałby z Prahcyi do d. 28 
kwietnia , ,, Dnia 27 t-. tn>, odbył Bonaparte Wielką
radę ministrów, ро'іёіп oglądał ż marszałkiem Bertrand 
roboty w Louvrze i  T u yh rya ck  В'опарагЫ powysyłał 
nadzwyczaybych kommissarzów z Wielką władzą do de­
partam entów, —  Massena podał obsżei-hy raport o 
stanie południcwćy Francyi. Pochwala w nim miesz­
kańców Tiilonu i gwardyą narodową M arsylii 
jenerał Gerard dowodzi w M etz, Jenei-аІ Reille w Y a ­
lenciennes. -s— W  Grenoble cżyniond Wielkie p rzygoto­
wania db Założenia obozu. ( Znajdujący się tam kor­
pus Woyska miał działać w celu pomagania Muratowi^ 
ale to już zapóżno ), —  Ża SzczególniĆyszy palryotyzm 
przytaczają dwie następujące ckolicitooSci i W  М йЫ - 
hausen ( w  A  Izdcyi) oświadczyły panny-, że nie póydą 
źa mąż ża tych , którzyby nie służyli w Woysku fran- 
cuzkiem, albo w gwardyi narodow ёу. W  Paryżu  utwo= 
rzyła się kompaniia, która na zastaw i za mierny p ro ­
cent chce pożyczyć rządowi З00 milionów Cr___ M ac-
donald pokazuje , Winnym względzie, ślachetnieyszy 
patryotyzm. Bonapartó s tarał się usilnie nakłonić g 
do przyjęcia służby ; ale bezskutecznie. W ysłał potćrtt 
do niego ministra woyhy, Datyouśia. , aby śię o td sta­
ra ł  wsżelkiemi sposobami, ale i tą  rażą daremnie. M ac- 
donąld hieportlszony wszystko Ozięble przyjm ował. 
Nakoniec miał Datioiisi poWiedzićć , źe późnićy i prży 
wzrastającśm niebez-pieczeństwie , jeżeli nie p rzyw ią­
zanie do Cesarza , to honor każe mu stanąć za spra­
wę oyczyzny; na co Maćdóndld miał odpowiedzieć 
T)avóustowi, bijąc go _po ram ien iu : źe ńiethce od nie­
go uczyć się prawideł honoru.

Wczoraysźy ( 24 kwietnia ) Monitor Umieścił i 
A k t  d o d a t k o w y  

'  do Konstytućyi Państwa-.
Napoleon , z Bożey łaski i przez Konst jt iicye Gć- 

sarz Francuzów. W szystkim współczesnym i nastę- 
pnym , pozdrowienie nasze!

Będąc przed i 5tą laty powoładytiii życzeniem 
Francyi do rządzehia Państw em , staraliśmy się w ró ­
żnych cźasach konstytucyjne fbrmy, podług potrzeby 
i życzeń narodu dopełniać , prźyczćm nie zaniedbali­
śmy kobzystać z nauki doświadczenia. Konstyttieyg 
Państwa powstały więc ż szeregu aktów, które od lu­
du przyjęte zostały. Mieliśmy wówczas Zamiar za ­
prowadzić Wielkie Eufopeyskie federdcyynó sysiertihid $ 
odpowiadające duchowi wieku i postępom Cywiliza­
c j i .  Dla dopełnienia takow ego, i nadania tr.u wszel- 
kióy obszerności i trw a łośc i , zawiesiliśmy Zaprowa­
dź enie^ro Z mai tych W ewnętrznych urżądźeó , dążących 
śzezegóMi-śy dd abretij- Wdlnaści obyWaUlskióyi Żit-
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miarem naszym je s t  teraz jedynie tylko, przez u tw ier­
dzenie publicznej wolności, pomnożyć pomyślność Fran­
cji- % Ціі wynika konieczność rozmaitych, ważnych, 
umiarkowali w Konsty tucyach , uchwałach Senatu , i 
innych aktach Państwa, Na ten koniec , pragnąc z je- 
clney strony utrzymać z przeszłości t o ,  co jest do­
brem i uźytecznem , z drug ie j zaś strony Konstyfcu- 
cye Państwa naszego zastosować do życzeń i po- 
t r z tb  narodu , a oraz do stanu poko ju , który z Euro­
pą utrzymać pragniemy, postanowiliśmy przełożyć na­
rodowi pasmo urządzeń, końcem udoskonalenia jego 
K onstytucyjnych aktów; słowem nay wyższy punkt po- 
łityczney wolności i osobistegó bezpieczeństwa , po­
łączyć z potrzebną potęgą , dla zjednania niepodległo­
ści ludu Francuzkiego,,i godności korony naszey, a u 
cudzoziemców poważenia. Mają bydź więc następu­
jące artykuły przełożone wszystkim obywatelom w ca­
ł e j '  F rancji do  wolnego przyjęcia.

I. Ogólne urządzenia.
i .  Dotychczasowe Konstytucje zostają umiarkowa­

ny pi i w następującym sposobie. 2. W ładza prawodaw­
cza będzie przy Cesarzu i dwóch Izbach. 3. P ie r­
wsza Izba ,  nazywająca się Izbą Parów  , jest dziedzi­
czną. 4 . Cesarz mianuje Członków. Liczba Parów jest 
nieograniczona. Zasiadają skończywszy rok 2 1 ,  lecz 
głos poradny maią dopiero w 25tym roku. 5. W  Iz­
bie  Parów  prezyduje Arcykanclerz. 6. Członkowie 
familii Cesarskiej są Parami z prawa, w roku iS tym  
życia zasiadają po P rezydencie , a w roku dopiero 
,21 mają głos poradny. 7. Druga Izba nazywają­
ca się Izbą Reprezentantów , obieraną iest od ludu. 

"S, Liczba Członków, którzy p rzy n a jm n ie j  2D lat mićć 
m uszą , wynosi 629. 9. Prezydenta obierają R ep re ­
zentanci, i Cesarzowi do potwierdzenia podają. 10___
26. Reprezentanci mogą bydź znowu o b ran i, a Izba , 
ic h  co 5 lat odnawiana. Parow ie  i R eprezen tanc i, 
mogą sprawować wszystkie publiczne u rzędy , wyją­
wszy zawiadywanie skarbem publicznym. Cesarz w y­
syła Ministrów i Radzców Stanu do Izby, gdzie ci ma- 
j ą  głos i udział w rozprawach. Posiedzenia Izb obu- 
dwóch są publiczne, jednakże mógą bydź wyznacza­
n e  tayne wydziały. Cesarz może Izbę Reprezentan­
tów  odroczyć lub rozpuścić. Rząd wnosi prawa, Iz­
by przekładają poprawy ; skoro ich rząd nie przyjm ie, 
Izby powinny głosować względem praw a tak jak zo­
stało przełożonem.

D rugi ty tu ł mówi o Kollegiach wybierezjeh.
27 do 33. Od roku 1816 Członek Izby Parów, 

'mianowany przez Cesarza, ma bydź dożywotnim Prezy­
dentem Kulłegium wybierczego, każdego Departamentu 
Z e  stanu handlowego i rękodzielnego wybrani będą 
Reprezentanci.

Tytuł trzeci mówi o prawie podatkowania.
34 do 5y. Bezpośrednie podatki mogą bydź tyl­

ko na rok jeden uchw alone: a lienacja dóbr narodo­
wych , wybieranie ludzi do wojska, i wymiana ja k ie j­
kolwiek części posiadłości Państwa , na mocy tylko p ra ­
wa nastąpić mogą.

T ytu ł fCzwaYfy o Ministrach i  ich odpowiedzialnośti.
38  do 5o. Ministrowie są odpowiedzialni , mo­

gą by d i  zaskarżeni przez Izbę Reprezentantów, a są­
dzeni przez Izbę Parów . Toż samo może nastąpić 
względem Dowódzców na lądzie i morzu, skoro są ob­
winieni o narażenie bezpieczeństwa i sławy narodu.

Tytu ł p ią ty  o w ładzy sądowey.
5 i  do 55. Cesarz mianuje wszystkich Sędziów 

dożywotnie. Ins ty tuc ja  przysięgłych  utrzymuje się. 
'Cesarz ma prawo łaski.

Tytu ł szósty o prawach obywateli.
69 do 6 3 . F ran cu z i , tak co do podatków i cię­

żarów publicznych , iako też co do zdolności p iasto­
wania cywilnych i wojskowych urzędów, równi są w  o-

88 у
bliczu prawa. Wolność obrzędów reh'g*vny.ch wsśsy- 
stkim się zapewnia. W szelka własność, po- dana, zgo­
dnie z prawami naby ta ,  niemmćy wszystkie ugi na­
rodowe , są nietykalne.

64. Każdy obywatel ma prawo myśli swoje dru­
kować i ogłaszać; podpisawszy takowe , bez poprze- 
dniczey cenzury; jednakże pod praw ną odpowiedzial­
nością po wydrukowaniu , przed sądem Przysięgłych; 
Zapewnione jest praw o podawania próśb wszystkim 
obywatelom. Każda prośba powinna bydź od oso­
by. Żadne miasto, żadna część posiadłości Państw a , 
nie mogą bydź ogłoszone za będące w stanie oblęże­
n ia ,  tylko w wypadku napaści , ze strony obcego Mo­
carstwa , lub domowych zaburzeń.

67. Nadto oświadcza lud F ran cu zk i, iż przy 
udzielaniu pełnomocnictw swoich , nie ma wcale z a ­
miaru udzielać p ra w a ,  proponowania pow rotu  Bur- 
bonów, lub którego z X iąźąt tćy familii na t r o n ,  na ­
w et po wygaśnieniu dynastyi Cesarskiej; równie jak 
p raw a  przywrócenia dawnćylenney szlachty i dziesię­
cin ; przedaż dóbr narodowych jest także nieodzowną. 
Naród zabrania Rządowi, Izbom i Obywatelom , czy­
nienia wszelkićy propozycji w tćy mierze.

Dan w Paryżu  dnia 22 kwietnia i 8 i 5 .
( podpisano ) Napoleon.

Nowa ta  K onsty tucja  ma bydź narodowi do p rze­
jęcia podaną , a księgi dla podpisujących się przez dni 
10 o tw a r te ;  w przeciągu dni 2Óciu wszystkie księgi 
mają bydź przesłane. Ze strony siły zbroyney ląc 3- 
wey i morskie j przesłanie powinno nastąpić w przecią­
gu dni lociu. Liczenie podpisów i głosów nastapi na 
zgromadzeniu pola m ajowego , k tó re  na dzień 26ty 
maja zwołane jest do Paryża. W e  względzie R e -  
p iezentantów  sta nu kupieckiego 1 rei- udzielnego 
Francja  podzielona jest na i 3 okręgów, z których ka­
żdy 23ch deputowanych mianuje.

W  dzienniku petersburskim, Syn  O jc zy zn y , w od­
dziale pod napisem , Spółczesna H u tory a i  P o lityka \ 
czytamy List Bonapartćgo do Monarchów Europy. K ła­
dziemy go z przypiskami, jakie w tymże znńydujemy 
dzieńniku. ( * )

„ Mości Panie R racie! (1  ) Rozum ićm , ie  N a y -  
jaśnićyszemu Panu je st w iadomo, o przybyciu mojem 
w przeszłym miesiącu do F ra n c j i ,  wejściu mem do Pa­
ry ż a ,  z w yjezdziefam ilii Burbonów. Prawdziwa isto­
ta tych wypadkóuj powinna teraz bydź N . Panu jaw ną . 
( 2 ). Są one dziełem siły  niepokonanej ( 3 ), i dziełem 
zgodnćy woli wielkiego narodu , który zna swoje obo­
w iązki i  prawa ( 4 ). D ynasty a , gwałtem dana francuz- 
kiemu narodowi ( 5 ) ,  nie była mu właściwą ( 6 ). Bur­
ianowie nie mogli De przystosować ani dy jego  uczuć , 
ani do jego  obyczajów ( 7 ) .  Francja nanowo z  nimi 
rozstać się musiała ( 8 ). Głos F ra n c j i  w zyw ał w y­
bawiciela ( 9 )-, cczekiwanić, klórć mię pobudziło do o-

* L i s t  ten by ł w ydrukow any  w M onito rze .  Wszysfc 
kich gnrfcow , k tó ry m  cm był powierzony dla zaniesienia 
do M onarcho  w E uropy , na g ran icy  za trzym ano  i na 
powrót odprawiono. W z g a rd пё milczenie było jedyna  in śy -  
b p ?zą odpowiedzą na tak nierozsądni i obraźliwe pismo, 
W ktorem  każda myśl jest albo k łam stw em  albo obrazą.

1 )  Moneienr mon frere!  Braterstwo Kaima z Ablem ! — 
S) Dekla racy a rgo ( r g )  m arca wyświeca to. —  5 ) B agnetow i 
harm at— 4) Dziełem rozhukanego żołdactwa, nieznaiacego ża 
dnych  obowiązków, żadnych  p rzys iąg , k tóre  jedno  tylko zna 
prawo przemocy mocnieyszego nad s łab szy m - 5 ) Buibonowie 
wezwani byli życzeniem rep rezen tan tów  narodu, k tó rzy  m ie ­
li zupełną wolność wyboru- — 6 )  Burbonowie M o n arch o ­
wie prawi , łagodn i,  miłośnicy pokoju ; p rew de , że władać 
kupą rozhukanych rabusiów, było poniżeniem ich stopnia .— 
7  ) I to właśnie jest naywiękezą zaletą Purbonów. Heńba 
dla ty ch  tylko, k tó rzy  nie umieją się pTddadź władzy p raw  
uczciwości i r e l i g i i . -  8 )  T o  jest .* B onóparte  ich wypędził. 
. 9 )  Od czego? azali wybawiciela od p o k o ju ,  pomyślności

Pozwala się drukować Z N iem czew ski P. Członek Komitetu Cenzury. W  D rukarni Dyecezalney и X X .  M iss у  ona rzói*
DODATEK,
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f i a ty  fidywiększey, nie było spełnionym ( 1 0 ) .  P rzyb y­
łem , z ledwie co na brzeg stanąłem, miłość moich ludów 
zaprowadziła mię do m ojty stolicy ( 11 ), Pićrwszą po­
trzeba serca mojego jest żądza nagrodzenia tak wielką
miłość, utrzymaniem chwalebnego pokoju { j s  ). И skrze-
szenić cesarskiego tronu było nitodmównćm dla uszczęśli­
wienia Francuzów ( i 3 ). Razem karmi* się nayprzy- 
jem hifrfszą myślą , ze ta żądza pbsłuzy do utwierdzenia 
spoko у  no ści ■ Europy (J 4 ). Sława doHatecznie na przemian 
u w i e ń c z y ł a  ju z  chorągwie wszystkich narodów : w mes ta- 
teczności fortuny wszędzie za wielkie mi zwycięztwami na­
stępowały wielkie niepowodzenia ( i 5). Odtąd naypiekniey- 
szy  dia Monarchów ukazał sic zaw ód, i  ja  się p ier- 
wszy weń puszczam ( 16 ). Po widowiskach wielkich 
bojów, ndyprzyjem niiy będzie nie widzićć odtąd , innych 
wyścigów, tylko w dóbr odzłcystw ach pokoju , inney w a l­
k i , prócz świetćy walki uszczęśliwienia narodów ( i 7 )• 
F ranc ja  się raduje , że może wolnie wyrażać ten wiel­
ki cel żądz swoich ( 18 ). Troskliwa o zachowanie swey 
niepodległości ( 1 9 )  Francy a, za niewzruszone w poli­
tyce swoióy postanawra praw idło, poważać 1 szanować 
niepodległość innych narodów ( 20 ). Jeżeli, ja k  mi 
słodka obiecuje nadzieja , podobneź są uczucia 1 myśli 
N  Pana pekóy wiec na długi czas zapewniony, a spra­
wiedliwość , usiadłszy na granicach państw różnych, 
sama będzie dostatecznym granic ich stróżem (21 ) .  Ko­
rzystając ze zdarzenia śpieszę &c. Napoleon.

Paryż dnia 4 kwietnia ( 2З marca) iS ib ro k u .

handlu  i~wszelkiego dobra ziemskiego? N ie zawiedzie on ich 
r a d z i e i ! -  z o )  J a k u  oczek.w anie?— * 0  b i e  mHosć ludów, 
ełe przywiązanie złoczyńców, zdrayców, ł u p k ó w ,  1 t. p . —  
X1S)  T o  jes t ,  p rzez wznowienie woyny, głodu, im-dostacku, 
przez- pomnożenie podatków, przez zniszczenie hand.u, ! C. p . 
X-  ) T o  iest : dla odnowienia morderstw 1 łupie-zcwa. 1ĄJ 
Co za Szczelność  ! Człowiek , k tór  go , im o  zjawienie „g 
zapala pożar woyny we wszystkich Europy «tronach, do Mu- 
„erchów  , dla ustalenia powszechnego pokoju zgromadzonych, 
pok-iu przez jeeoż obalenie ,  pozy kanegu, sm e m o w ie ,  ze 
lego przybycie pokóy u s t a l i ! -  1 5 )  Odmiana to. luny. która 
długo sprzyjała złoczyńcy, ztrąuiła g , z tronu. Obecnie po­
wodzenia M onarchów sprzym ierzonych, zadnem me zachm u­
rz y ły  się niepowodzeniem. — 16 )  Ł^twm-a, k tóry po-
łam ał wszystkie prawa społeczności i przyrodzenia , amid o 
tern . pisać do Monarchów, oyców swoich ludów ! — 1 7 ) T e  
korzyści , to szczęście, nie zgadzają się z samym tylko bytem 
B on a p a rte  go. —  i% )  Otóż pozor, pud k tó ry m  on będzie od­
tąd  rozpoczynał w oyny!  19} Jeżeli jeden poik, w dalekim ja ­
kim  E uropy  kra ju , ruszy z jednego powiatu do drug iego , 
B onaparte  będzie krzyczał .• „  Francuzi! Europa narusza n a ­
sza niepodległość, je d'>strz-g*m niebezpiecznych poruszeń, 
k tóre  czynią  nieprzyjaciele lądu. Sąsiedzi nasi chcą woyny: 
spełni się ich przeznaczenie. ” - 2 - )  Widzieliśmy to w prze­
ciągu i 5*tu lat szczęśliwych rządów Nayjnsmeyszego Cesa- 
rza  Jegomości N apoleona —  2 t  ) Potworo ! Igkay s,s napró- 
żno używać świętego imienia sprawiedliwości. doścignie ona 
i zetrze twą głowę, obarczoną zbrodniami twem i i przeklę- 
s twy wszystkich narodów ziemski' h 1

S z w a y c a r y -
Korrespondent hamhurski donosi ze Szw aycaryi , 

pod 22 kwietnia : „ Rozeszła się pogłoska , ze Uy- 
ciec ś. ma zamiar udadź się do Szw aycaryi, i ze iu£ 
w W alezyi , a podług innych w Lucernie na niego 
oczekiwano. —  Pismo iedno Nuncyutsza w Lucernie , 
zdaie się okazywać, źe Xiązę Canino ( Lucyan Bo- 
napartć) żąda ł, izby mu wolno było mieszkać w ó- 
kolicach Lucerny ; ale w okolicznościach teraźniey- 
szych nie osądzono za rzecz przyzw oitą , podobne­
m u  żądaniu zadość uczynić. 99

WIADOMOŚCI ROZM AITE
Król neapolitański , Joachim M urat, urodził się 

VJ Prowancyi\ oyciec jego bogaty, właściciel ziemski, 
posłał go do Tuluzy , ażeby się tam sposobił w naukach 
do stanu duchownego $ czynił on to w praw dzie; je ­
dnakże , stosownie do swoich skłonności, starał się o 
nabycie umiejętności, stanowi wojennemu potrzebnych. 
Skończywszy nauk i,  wszedł zaraz za prostego żołnie­
rza do regimentu strzelców Jrdennes. W  roku 1792 
znaydował się on w utworzuney 16 m arca, a 20 ma­
ja znowu rozwiązaney, tak nazwaney, konstytucjąney 
gwardyi królewskiej ; potem umieszczony był jaku po­
rucznik strzelców. Od roku 179З służył w armii 
sachodnich Piireneów. (z  Korrespondenta hamburskiego)

z. N e  m ocy  Dekretu  Же mi esy i» ego Sądu G łłgo  sgo 
D ep ar tam en tu  L i t t :  Grodzieriskley Guberirti w dniu 
зд  m ca Julii Kuku 1.81-4 na stałe go , 1 ozdział maiątkn 
C zep it łun  w Lidzkim  Pcie pułużoirego dziedzictwa 
W . Kazimierzo Kamitiiskiego Sędziego fe. Z iem ; Łudź: 
między Kredy turów tek zeszłego F u  gen tt-gu Kamień­
skiego Podkomorzego i£y»zy*k'ego eziteoessora , iako 
też  własnyejl tegoż Kazimierza Kamieńskiego : równie 
rozdział osobnego M ajątkn  Rutkiewicz takoż w Lidz; 
Pcie  sytuowanego , jeali ten  przez opinią >ądu H.xdy- 
wizorskiego u ległym  ex d y  wizyi bydź się okaże : Z e  
p raw nym  obwieszczeniem Sąd Escdywizoraki w  dniu 
s6  kwietnia 18 tg Roku do Czepiełim zebrany.* po 
naznaczeniu K om p o rtacy i , wymiaru, Juw entacyi i speł­
nieniu dalszych praw ideł Remissyinym D ekre tem  prze­
pisanych .* na rozpoznanie eporuw oczewieto zjazd swóy 
w dniu 6  mśca y b ra  Roku idącego n a z n a c z y ł ; aby 
przeto  Kredytorowie i pretensorowie do matątkow Cze- 
piełun niegdyś dziedzica zeszłego Fulgent- go Kamień­
skiego i Rutkiewicz do Aktorstwa W . Kazimierza Ka­
mieńskiego przynależeć mogących, na term in pow­
tó rnego  zjazdu do Czepiełun ku udowodnieniu ewyoh 
pretensyów s taw a li , w  przypadku zaś zamilczenia * 
że wedle prawideł Remissyinego Dekretu pretensye 
wiecznemu upadkowi ulegną. Sąd T exa to ieko-  E x d y -  
wizorski t rzykro tn ie  przez Kuryera Litewskiego ogła> 

..sza , i do stamiości strony intereseowaue powułuje. 
i g i g  Roku A pryla  27 d. w  Czepiełunaoh. Tomasz 
Bogatko Sędzia Głłny L i t t :  E x d y  wizor Prezyd jący. 
Tadeusz Haciski P rezy d en t  Z iem ; Nowogr: Exdywizor; 
JYIaciey Kulesza Sędzia Gran. P t  u Lidz. E x d y  wizor.

1 Ja  niżśy piszący się w imieniu i z dozwolenia dal­
szego rodzeństwa , następne podaję przez  Gazety o s trze - 
żenie ; iż M ichał z Tuska Turkiewicz b ra t  rodzony, 
DokumeUtem plenipotencjrynym w roku 18 *4 j»Hi g t  
dnia nastałym , i tegoż czasu przed  aktami Zieuw W ił-  
komir; p rzy zn an y m , do zebrania całego summownego 
i ruchomego , po zeszłym Tomaszu z Tuska T urk ie ­
wiczu maiątku , p rzez Jerzego  , Franciszka , i Domini­
ka Turkiewiczów braci był umocowanym ; uczynili 
dla tego onego Plenipotentem  , iż ufali że brat 
M ichał , nić 119 szkodę dalszego rodzeństwa nie udzie­
la , zostali wszakże na swym przekonaniu zawiedzeni; 
albowiem tenże P len ipo ten t , pieniądze gotowe zabraw­
szy, nie oddawszy braciom do podziału , na oblig sobie 
jednemu służący, czerwonych złotych tysiąc s to , W .  
Ważyn-kiemu Sędziemu kredytował ; dow edz awszy s~;ę 
późniey aktorowie o b-kacyi tych  pieniędzy , za ty le  
bra tu  Michałowi podziękować mogą , iż u rzetelnego- 
i bogatepo obywatela takową ilość złożył, żeby zaś W\ 
Sędzia W a ż y ń ’ki nie wypłacał onyoh Michałowi Tus- 
kiewiczowi, założyli a re sz t , i p roceder w Ziem twie 
W iłkomir: o oszukanie z bratem Michałem , i samym 
Debitorem rozpoczęli , że zaś dopiero dowiaduje się, 
iż takowy W . W ażyńdtiego oblig przez Michała Tus- 
kiewicza , niejakuwemuś W". Grądzkiemu został przela­
ny  , o. nastaniu zetyin onego, i do kogo takowe należą 
pieniądze , p rzez uinićysze doniesienie opisuiąc, wszy­
stkich w ogólności uwiadamiam , aby obligu od W . W a- 
żyńskiego Michałowi Tuskiewieżowi wydanego i n ik t 
nabywać , za onym  płdcić pieniędzy nie odważał '‘ię, 
dopóki w  Sądzie Ziem; Wiłkomir: tak  o summy, jako 
też  o ruchomość przez M ichała Tuskie wiozą w yprzeda­
ną , i u siebie jeszcze naydująoą Jię, rozprawa ostat uz­
na nie nastąpi- Za ż-iś M ichał Tuskiewicz upl anto w ił 
rodzeńitwo swoie oszulcać w roku przeszłym 1814 zGier- 
szouem Jochelowiczem obywatelem Wileńskim, dla do­
bra swoi ego wymyślił kondyktową plantę , wydał od 
siebie tem uż  Giersżońowi, na czer: złot; trzysta, i ru ­
bli srebrnych 300 oblig , p rzez  k tóry  obowiązuie swo^ 
je rodzeństwo , opłacić takową summę dla tego, że ni­
by zeszły Tomasz Tuskiewicz b ra t  takową ilość owe- 
m u  Gierszonowi za w in i ł , o jakowym długu braci nie 
zawiadomił, karty  Tomasza Tuskie wieża nie okazał , a 
jeżeliby w istocie eamćy naydywał się ; dla Czego z go­
towych pieniędzy W . W ażymkiemu kredytow anych  za­
raz nie opłacił. Lecz w ty m  roku tenże Gierszon ma- 
iao M ichała Tuskiewicze k a r t ę ,  u W . Sowietnike Da- 
„Howieża , na summę Tuskiewicze Dekretem Ziem: 
P tu  Trockiego przysądzoną areszt położył, i Sprawę do 
Sądu Grodz: Trockiego wprowadził — Takie  n ieprzy-  
etoyne brata i Plenipotenta postępowanie , nim w Są­
dzie przyzwoitym  skessowane i ukarane , skutkiem p ia w  
L it t :  i Ukazów M onarszych zostanie, daie powód akto­
ro w i , chociaż ze smutkiem wypisywać nieżyczliwe 
przez Brata uformowane kolei, jednak aby zapobiedz 
dalszym facyendom , a iakich Brat M ichał łatwo d o ­
puścić się może , upraszam w ogólności wszystkich, aby 
n ikt od Michała T u łk ie w ic z a , obligów na dług zeszłe- 
po Tomasza Tuskie wiozą w ydać się mogących nie p rzy y -  
u^ował, gdyż zeszły Tuskiewicz, nikomu dłużnym  nie 
będąc- k a r t  zawiniających się nie wydał , dla tego r o ­
dzeństwo dalsze od wszelkiiy odpowiadaj wolnym bydz 
siebie widzi. Jerzy Tuikiewiez.



3 Na skutek wydrukowanych w  St Petersburskich 
gazetach dwóch ogłoszeń o przeciąży, danśy na ewik- 
cy& D o n o w i W ychow ania i nie w ykupionej na te r ­
m in ie ,  części maiątku S zk łow a, w  roku i 8 i 3, p ie r-  

.wszego poprzedniczego w N ra c h  72 , 7З i 74 ; d ru ­
giego ze szczegółami w  Numerach 87, 88 i 89; i t e ­
goż ogłoszenia w  i 8 i 4 roku w N ra c h  4 6 , 4 7 ,  i  4 8 , 
te raz  *na nowo pow tarza się toż powtórne, ze szcze­
gółami ogłoszenie ; a mianowicie , Rada Opiekuńcza 
Imperatorśkiego Domu wychowania w  St. Petersburgu 
p rzez nin ie jsze  nanow a obwieszcza , iż w  teyże R a ­
dzie będzie się prze-ławał nie opłacony na term inie  ma­
jątek nieruchomy, na ewikcyą dany przez zeszłego 
Jenerał Porucznika i K aw alera  Sympna Gabrielów u  za 
Zorycza  : w  Guberni i Mohilewskiey , .  miasteczko 
Szkłów nowy, miasteczko Szkłów stary;, ze. swojemi 
przedmieściami: Ryszko wieźć;, Zadnieprskie Choduły ; 
W oytostw a W yszkowski (go , wśi: Słobodka, K arzuny  , 
Wyszkowo , Zapole , Miennik średni , Kopyśnice-, 
CJiylec , Sysenina , Podkniażenie , Mieżnik; w ie lk i , 
Bohuszow ka, folwark K arzu n y ; S y  ryckiego-, wsi : 
Harsżkowa , H aworaki , Trylesina j Popowcy , stary 
B raszczyn, T r o ś n i , Braszczyn nowy, U łan  pierwszy, 
U |an  drugi, Ułan trzeci Szczelinka; Stdi.ąszkłowskt. - 
go , wsi : stary Szkłów, Chotemszczyna , Awczyniań­
ka  , Bonyskowicze , Malesy', Zarow ęy, Ł o tw a, Sty- 
błi, Pawłowczyna, Pikowiczę; Czarnoruckiego , wrsie :: 
s tare  Gzarnorucze , m niejsze  Cząynorucze , Stupłany, 
W abicze  , Tudorow a, Towkacze, Lacho\vcy, Klimo- 
wicze wieś wielka C zarna , wieś mała C zarna , Du- 
b ro w k i; Wysockiego, w s i : Wysokie , Zahorje, Dan- 
kowicze , Pap owcy, Nowosielje , R o p o w ic z e w ie lk a  
Dobreyka,mała Dobreyką, Prykoniki,Sawielinki, H oro- 
dynka, Terebuszki, Kamarowszczyna, Litewskie, Sznu­
rówka; Zadnieprskiey części; Kiszczyckiego , w s i : Nę- 
sary/D iw now o, Ordet, l iad iten , Chodorowka, Gulidow;- 
k a , Lubiża , Zachody, Cerk owiszcze , Duszki , Zay^ 
miszcze, W ołkowszczyna, Kiszczycy, ToGtowka, Bab­
k i , Putniki ; Serty sławskie go , wioski: Sertysiawy" ,v 
Nowosiółki, O w siank i,  Szedye , Krywcy,/Solermiki, 
Horodyszczc , Kisiele , Rudnie , Karasie , Maseienki; 
i  Kozłowskiego , wioski : Czarna i Stepkowo ; a wszy­
stkiego w  tych miasteczkach, wsiach i folwarkach dusz 
męzkich , podług r e w iz j i  1790 r o k u ,  8,63g, a podług 
inw entarza 1809 ro k u ,  przysłanego z Rządu G uber- 
skiego , 8,020 dusz', z ich żonami , dz iećm i, i  z k rę -  
w nem i , z wnukami i prymakami płci oboićy, tudzież 
z.rzeczywiście znayduiącemi się i zbiegłemi , z zie­
mią , -a ttyuencyam i, i  ze wszystkim tym  , co z p ra ­
w a  do tego maiątku należeć może. Dla chcących na- 
bydź ten  maiątek , podaią się nastąpuiące w arunki ;
1) Za maiątek na  rachunek tego długu w  złocie i sre­
brze , p rzy jm ą  się obligacje Kommissyi umorzenia 
d łu g ó w ; W  czasi,e przedaźy stosownie do praw ideł kas- 
sy zachowawczćjr, wnosić się ma n iem n ie j nad 
część dziesiątą summy przez licy tac ją  za maiątek da­
n e j  ; co do reszty zaś sum m y, za przedaiący się ma- 
ia tek  wypadaiącey nad ilość długu należącego Domo­
w i W ychow ań a, zostawuie się kupuiącemu zrobić po ­
życzkę tćy  summy, z ewikcyą na wolny swóy maiątek, 
stosownie do zwyczajnych praw ideł kassy zachowći- 
w.czćy, nie podlegaiąc bynaymniey ustanowionćy ko­
lei dłużników z warunkiem , iż w przypadku niezło- 
żenia dostatecznćy ewikcyi, w  przeciągu prawem prze­
pisanego dwóniedzielnego term inu  , wyżey wspomnia­
ny, zadatek dziesiąte j części, zgędnie ze zwyczajnym 
p rę w id łe m , zostaie na rzecz Domu W ychow ania bez 
powrotu. 2 ) A jeżeli kupujący dla ulgi swojśy żądał­
by odłożenia te rm inu  opłaty na rachunek należący dla 
domu wychowania summy w złocie i srebrze, w  tedy 
czyni się. na rzecz jego pozwolona przez rozkaz N a j ­
wyższy dla dłużników kassy zachowawczej co do tey  
monety ulga, i  dług takowy na osnowie tegoż N a jw y ż ­

szego rozkazu dla kupuiącego rozkłada się na ?at 
1 2 ,  przyymuiąc na ewikćyą ten  kupny maiątę k  
stosownie do przepisó^w ; termina. zaś l icy tac ji 
na  przedaż tego maiątku przeznaczaią się : piór-? 
wszy dnia 29 kwietnia, drugi dn a 10 czerwca , 
frzpei dnia 27 jipca , teraźniejszego 181 5 r  :kti; 
życzący przeto  takowy maiątekkupić, zechcą przy­
bywać na pomienione dni licy tacji do Rady O pie­
kuńczej,  zrana o godzinie 10 ; zapisywać się do 
licy tac ji i widzieć szczegółowe inwentarzó i 
wiadomości tego maiątku, mogącodzień, wyym u- 
iąc dni świąteczne, mogą też w  czasach tych, po­
trzebnych zasięgać wiadomości, i w.Szkłowskim 
ekonomicznym K a n to r z e , k tóry  zarządza tym 
inaiątkierp jak o tym  i daw n ie j  doniesiono było.

г АІезсапіег Mikołajewioz Słucki P len ip o ten c ją  
w roku 18*5 marca 26 dattną tegęż roku dnia i muca 
w In f lanck im  Guberskim Rządzie jest umocowanym do 
sprawowania wszelkich iuteressówi Dawida. Eliaeżowicza 
Słuckiego przez która ■ ofnięta uprzednio wy dana Arono- 
v/i Chooimskieum i Judzie Jofie została , żeby o ty m  
Publiczność wiedząc w żadne układy tyczące »ię Ale-  ̂
xand re  lYZikidaiewieża Słuckiego z pomienionemi osoba­
mi nie Wchodziła, ale'rz-mz- miała z awizującym D aw i­
dem Eliaszowiezem , tenże  ostrzega-

Dawid EUiaszowioz Słucki:

1. N lżey  pod p h an y  w Roku teraźnieyazym ig-rg 
' mua ІѴГагся 26 dnia , wszedł w Jn te rcy zy in y  D o k u ­

m en t  z W JP .  G rzegorzem  Sznkanow-skim o kupno do­
mu w mieście W ilnie za Ostrą bramą pod . N r .  z z ^4  
położonym j zą.summg Rubli ?rebr 5.009, w p rzec ią ­
gu  lat pięciu co rocznie po Rubli srebr. r,ooo płacić. 
ei§ meiąuą : a z& wypłaceniem tey  ilości , czy  to r a ­
zem , czyli w przeciągu, lat p ięc iu ,  w każdym  czasie 
nie zdwodnie prąwo przyznane W , Szukanowski w y ­
d a ć  aesekurował $ję , obięoia w poseesyą R.oku p rz y ­
szłego rgtł) Apr: 23 dnia dozwolił , zarąkę w przypad-  

yku niedotrzymania . punktów Jo te rcy zą  obiętych sum- 
зпе równey illości dobrowolnie opisał,  a wmoc za- 
w ar tey  takowey Jn te rc y z y  ratę  pierwszą Rub, sr. r.ooo 
od niżey podpisanego przyjął , po niejakim czasie nie 
wiadomo z jakowych pobudek, nie ozyniąo saty*fakcyi. 
w  oddaniu Rubli S rebrnych  z,000 i cp isan ty  zaręki , 
E liokimem Jenkielowiczem mieezkaiącym dopiere w te in  
domu za arędownym kontraktem  ( jak  • i§ słyszeć daje ) 
zawarli z sobą powtórną In tercyzę i na mocy onćy ten­
że Eliokiin nr»w.e kredyta : zaeiągać przedeiębi-rze , <>• 
ozem przekonawszy się takową czynność n iżey podpi­
sany oświadczeniem uczynionym  i zapozwem przed 
Sąd Zieni Wileiiski wyniesionym cbiawił , aby odtąd; 
do ro z p ra w y ,  nikt o kupno tego Domu nię wchodził , 
i na ony naymnićyezego k redy tu  nie powierza! , ni- • 
nieyszą awizacyą w Kuryerze Litewskim umieezoiąiąo 
własną ręką podpisuję. Gierszon L u r iy  Kupiec Wileń:

2 Dekretem Sądu tanatorskc Ezdywizorskiego w roku r 8 i r .  
marca 8 dnia , w Dobrach Tryszkach w Powiecie Szawelskim 
lezących , ferowanym, za sum m ę złotych polskich 38,950, dla 
zeszłego JW . Michała Kazimierza Kociełła Rotm istrza  kawa- 
leryi narodowey b. w. po) 1: rekognoskowaną, wydzieloną zosta­
ła w tychże Dobrach Tryszkach Scheda—  Dymów włościan-, 

'skich z całą siemienitością i dobytkiem d w a , w ktpryrh  dusz 
mężkifeh sześć ; ziemi dobrey włok 2 morgów 8 -  sianożę- 
ciów dobrych móroźnych włoka 1 morgów 26 ; i lasjj m  bu­
dowlę zdatnego włok 9 morgóv/ 7 z gurą ; oraz rzekę W yr-  
w in tę  obeymuiąca—  Scheda takowa spadkiem naturafney Suk- 
cćssyi do aktorstwa JWżney Barbary, z Kociełłów Abrnmowi- 
czowey Rośmistrzowey kawalaryi narodowcy b w. pplh prze­
szła , i dopiero dla swÓiego otlległego od innych majątków po­
łożen ia ,  przeznaczoną iest do w yprzedaży .—  Ktoby więc ży­
czył sobie oną nabydź , zechce na dniu 29 7bra idącego 1815 
roku , przybydź do m iasta  W ilna , i zemną niżey podpisują­
cym się Plenipotentem JWźney Abramowiczowey, na trockiśv 
ulicy w Domie Jmć Pani Morawskiey mieszkanie mającym', 
ostateczną złożyć umowę. Datt w Wilnłe 1815 maja 8 dnia.

Wincenty Raczkiewicz Regent Gran: Ptu Oszm: Plenipot-ѵ

2 Kamienica trzypiątrowa obok domu gościnnego pod Nrenl 
11 sytuowana , wyprzedaje się na wieczność za renę  dosyć po- 
mjerną. Ktoby życzył ją nabyć, raczy się udadź do gospo­
darza czyli do margrabiego w teyie kamienicy mieszkającego.


